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NOWOSCI WARSZAWSKIE. 
lekar 'skiéy przyiemną 
adzielamy wiadomość, że w pierwszych dniaeh 


,Milośnikom. nauki 


Maia r. b. wyydzie z druku edycya druga zna- 
cznie pomuożona; For emiularza czyli sztuki zą- 


pisywania recept, poprawna podług papierów 


po ś.p. Freyerze, Doktorze Medycyny i Chi- 


ruwgii, Prótossorzg: w Kr Warsz: Uniw: pozo- 


stałych, życzyćby należało , aby t reszta. rę- 
kopismów tego autora drukiom ogloszoną bydź 


mogła. 


Woumen * 


Wspomnienie o Maskaradzie, wiersz do na- 
Bycia u Brzeziny i Cióchanówskiego. i 


WIADO MOSCI. ZAGRANICZNE. 
ANGLIA z Londynu 10 Kwietnia. 
Głoszą powszechnie w City, iż skoro tylko 
przeydzie Bil katolicki, Ministrowie maią za- 
miar wnieść projekt znacznego zmnieyszenia 
woyska, w zamiarze przywiedzenia do.skutku 
iey okoliczności ieszcze praed końcem posie- 
dzenia tegorocznego. 
Jeneralny Konsul Brezylski w Lizbonie, <o- 
twzymawszy rozkaz opuszczenia w trzech dniach 
Portugalii zo przybył tu na stalku pocztowym 
a Lizbony. 
| W dalszym ciągu narad nad sprawą katoli- 
ków mówili: Lord Lilford, Hwabiowie Weslino= 
veland, Liverpool, Grey i Lord Plunkett zabilem, 
a przeciw biłowi Hr. Guilford, Vice-Hrabja Si- 
dmoutch, lord Tenterden i Hr; Eldon, 


Dopie- 


| PRZEW ODNTI s Aee 
zdana 


Dnia 2: Kwietnia 1829 R, 
"WTOREK. * 


ro o kwadrans na IZ w mocy rozeszła się izbaż 

Bil względem wyborów odczytany zostať 
wczoray w wyższey izbie 139 głosami przeciw 
17. Pomiędzy przeciwnikami [bila byli: xiąże. 
Richmond, Hr: Malmesbary i Winchelsea i Mar- 
grabia Clauricarde. Hrabia Winchelsea oświad- 
czył: że gdy przeydą obadwa bile on się wię- 
cey.nie pokaże w sali Parlamentowey, żeżeli 
konstytucya nie zostanie przywiedzioną do swo» 
ich pierwotnych zasad, i 

W tym celu proponował obszerną reformę 
parlamenlu, to iest wzechletni Parlament, za- 
kopywanie prawa wyboru małych miasteczek 
od osób prywatnych, nie przenoszenie z miey< 
sca ma mieysce biskupów (wyląwszy oba arcy» 
biskupstwa i Londyńskie Biskupstwo) zniesienie 
wszelkiego wplywu korony w obieraniu bi- 
skupów którzy się z pośród siebie obierać ma- 
ią i zrówęanie dochodów rozmaitych Biskupstw 
i w końcu edalenie biskupów ż izby. wyższey, z 
Ledwo poiąć iak główny nieprzyjaciel Kato- 
lickiego bilu mógł podobny plan ułożyć. 

Na giełdzie biegała pogłoska, Że 25,000 
woyska Avgielskiego odpłynie na morze- Śród- 
ziemne. 

Zbiegły Stephenson przybył dnia 28 Lutes 
go ze swoim pisarkiem Lloyd na pokładzie bry- 
gu Kingston z portu Milford do Savannach,, gdzie. 
zabawił kilka dni pod. nazr-iskiem Smitha. Ato- 
li zaraz obydwóch poznano i dlatego nie mogli 
się nigdzie n stołu gościnnego pokazać. Sam 
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Stephenson był bardzo zmartwiony. Dnia 9 
Marca udali się w głąb kraiu. W odległości 
16 mil Angielskich obalili się z wozem i Ste- 
phenson znacznie się potłakł, Postanowił więc 
zaiechać do poblizkiego: domu, gdzie zabawił 
do dnia następnego. Około północy otworzyły 
się znagła iego drzwi i wszedł czlowiek uzbro- 
iony, który mu przyłożył pistolet do piersi i 
Żądał od niego aby mu się poddał gdyż iuź 
iest w iego mocy. Wkrótce potem wpadło 
trzech ludzi .ze sztyletami i pistoletami, którzy 
nakazawszy ma milczenie uięli go z sobą. Nie 
„dalimu nawet czasu do ubrania się , odebrano mu 
papiery i kufry i zaciągnięte go wraz z towa- 
rzyszem na wóz iuż gotowy. Lecz wóz ten był 
za mały na tyle osób. W drodze psuł się wóz 
kilkarazy lecz go naprawiano i tak iechali do 
Savannach czy kamień czy nie kamień. . O dgra- 
Žano Stephensonowi, Że iak tylko naymnieyszy 
krzyk wyda dostanie kulą w głowę. Zresztą u- 
zbroieni nie pókazali żadnego polecenia do a- 
resztowania. Zaprowadzono Stephensona na ©- 
kręt który natychmiat odpłynąt do Nowego Yor- 
ku gdzie przybył dnia 13 Marca. W drodze miał 
ręce wtył związane ponieważ chciał sobie życieo- 
debrać. Angielski Konsul w Nowym Jorku P. Bu- 
chanan, udał się do niego i radził mu aby do 
Anglii powrócił.  Niesłychane okrucieństwo 
iakiego się dopuszczono względem Stephenso- 

na zrobiło wielkie wrażenie w Nowym Jorku. 
Władza wdała się w tę sprawę. Pomimo sprze» 

ciwiania się z początku Angielskiego Konsula, 

musiał bydź na wolność puszczony; ponieważ 
nie bylo dowodu iego przestępstwa; iednak 

wkrótce zaprowadzono go do więzienia tlu- 

żzników. Rzecz ta mogła za sobą wcale nie- 

przyjemne skutki pociągnąć, ponieważ nie ma 
żadnego układu między Stanami Ziednoczone- 
mi_a Anglią względem wydawania zbrodnia- 


"sszość za katolikami 105. 


rzy. Szczególne wprawdzie statuta Nowego 
Jorku maią podobny przepis obeymować; dla 
tego iednak uwięzienie Stephensona w Geor- 


„gii nie iest usprawiedliwionem. Sprawców ite- 


go gwałtu 'pociągnięto do odpowiedzialności. 

Narady w izbie wyższćy nad powtórnćm czy- 
taniem bilu katolickiego trwały w sobotę då. 
4 Kwietnia aż do iedenastćy wieczorem, po 
zeñ przystąpiono do głosowania, i było za 
bilem obecnych parów 147, przez prokura- 
cya 70. Razem 217:—przeciw bilowi: „obecnych 
Więk- 
Większość ta prze« 
chodzi wszelkie nadzieie. Na początku posie- 
dzeń Xiąże Wellington ledwie mógł rachować 
na większość 16 głosów, ale stałość iego zwy- 


79, przez prokuracyą 33, razem 112. 


«ciężyła i zjednala mu większość znacznieyszą na- 
wet w stosunku głosuiących aniżeli w izhie 


„ miższćy. Bil został przeczytany drugi raz, trze» 


«cie czytanie będzie g lub rogo, zatwierdzenie 
Królewskie 12 lub 13go otrzyma. * 
FRANCYA z Paryża 9 Kwietnia. 

_D.7 Kwiet; mówił w izbie deputowanych mi~ 
mister'spraw wewnętrznych za prawem departa- 
mentowem, i oświadczył wyraźnie, że ministro- 
wienie nie będą radzili Królowi aby przyiął pra- 
wo któreby było różne od początkowego proie- 
ktu.Po tém oświadczeniu nastąpilo poruszenie 
w izbie. „Jenerał Sebastiani rozmawial z mini- 
strami i rzekł: Czy nie masz iuż izby? Gruppy 
potworzyły się we wszystkich «częściach sali, 
i dzwonek prezyduiącego nie mógł przez 3 
kwadranse przywrócić spokoyności. Przystą- 
piono do zakończenia narad. Jenerał Seba- 
stiani przedstawił potem krótki rys rapportu 
Kommissyi, od którego przepisów w niczóm 
mie odstąpi. Przystąpiono następnie do _roz- 
bioru poiedynczych artykulów. Jenerał Seba- 
stiani żądał ażeby wprzód roztrząsano drugi 


i s i 
moździał niż pierwszy, monieważ mówi o skła- 
dzie zgromadzeń .kantonowych. Po uporćzy- 
wych sporach mastąpiło dwukrotne głosowa- 
nie, zawsze watpliwe. W pośród naywiększe- 
go zamieszania wzywał prezydulący każdego 
«leputowanego 'po imieniu, poczćm okazało się 
197 za, a 165 głosów przeciw proiektowi Jie- 
merala ‘Sebastiani. Pomimo pozornego zwy- 
„ięztwa, które tą razą odniosło ministeryum, 
mówią jednak że iutro cofnie swoie prawo. 
Gdy ani kommissys Izby ani Ministeryum 
mie chciało ustąpić mic ze swoiego zdania, na 
„posiedzeniu z dnia '8 kwietnia przystąpiono 
«do narad nad proieklem do prawa departa- 
mentowego, — Nayprzód roztrząsano pierw- 
szą i główną odmianę kommissyj, to diest że 
aady okręgowe zuiesione będą. Mimo 'opora 
członków Ministeryalnych, gdy strona prawa 
wcale głosować nie chciała, poprawę kommis- 
‘syi przyięto. 
'eyi) Pan Martignac Minister spraw wewnętrz- 
mycy obrócił się do swoich towarzyszów. P. 
'Valismenil Minister oświćcenia skinął na nie- 
go. — P. Martignac zdawał się wahać, mareś- 
«cie powstał, wyszedł z sali a'za Si toż samo 
uczynił P, Portalis minister sprawiedliwości. — 
Zawołano nalewey stronie, gdzież oni idą? Je- 
cen głos: idą do Tuilleries, Jnni Ministrowie po- 
zostali ma swoich mieyscach. — Deputowani ze 
strony lewey wyszli z ławek: posiedzenie by- 
ło przerwane. Sam P. Royer Collard stał nie 
wzruszony i-dopiero po dość dlugiey przerwie 
zaczął wzywać aby się uspokoiono. — 'Stro- 
ma prawa była spokoyną i nieporusaoną. Wi- 
dać że przyięcie wniosku kommissyi i domnie- 
mania o nagłóm wyyściu ministrów są celem 
wszystkich rozmów. Niektórzy wołaią,, prawo 
będzie cofnięte pocóż się nad niem navadzać 
wrzawa i zamieszanie co chwila wzrastaią. Jest 
piąta godzina. — Członkowie strony lewey i 


Natenczas (mówi -Gazeta Fran- 


in — 427 — 


"środka czynią sobie wzajemne wyrzuty. Na. 


reszcie gdy się cokolwiek uspokoiło, prowa- 
«dzono -dalćy ‘narady. — Wrócili Ministrowie 
Martignac i Portalis i przynieśli postanowieni e 
Królewskie -cofaiące oba prawa tak departa, 
mentowe iak gminne. — Krok ten stał się 
powodem skarg i zażaleń dla dzienników be” 
ralnych, tryamfa dla Gazely Erancyi. 
PRUSSY. Gdańsk 14 Kwietnia, 
Okropne nieszczęście spotkało całe niziny 
Gdańska i znaczną część samego miasta, — 
Zima była tu nadzwyczay ostrą i lad na 'okox: 
licznych wodach był ieszcze bardzo mocny, 
gdy w Polszcze puścil i wielką powódź spro- 
wadził: Przybyła woda podniosła lód, ale go 
nie skruszyła. Dnia 9 b. m. o godzinie 4 z 
rana przeniosła woda w kilku mieyscach ta- 
mię -okolo Stiiblau i zerwawszy ią, wczbrana 
«do wysokości, :0 23 stóp przewyższaiącćy zwy- 
czayny bieg rzeki, zalała cale doliny pod Gdań- 
skiem blisko na 5 mil kwadratowych rozle- 
głe. We 23 godzin cała ta powierzchnia iuż 
gleboko była pogrążona w wodzie, i wada ci- 
snęła się przemocą do będących w okolicy 
nigdy niedostępnych sluz. W ciągu iednego 
dnia rozlała się woda do znacznćy wysokości 
na'okolo miasta; (Ww nocy iednak z d. To na 
11 bicie w dzwony i odgłos bębnów przebu= 
dziły mieszkańców miasta, do którego wscho* 
dnićy i poludniowćy części potokami płynęła, 
czego żaden człowiek pamięcia nie zasięga.— 
Przybieranie wody trwało aż do 5 godziny po 
południu i doszła do takićy wysokości, że 
znaki naywiększćy wiadomćy powodzi z r. 1975 
o 2 i pół stopy przewyższyła; a iednak wspo- 
mniane znaki od dawna miano za starą nie 
maiącą rzetelnćy prawdy powieść! Nie wielu 
bardzo w bliskości miasta. mieszkaiącym wig- 
śniakom udało się iakowąś część inwentarza 
«do miasta wpędzić, Naywiększą ich liczbę za- 


« skoczyła woda zaraz z wiadomością o przer- 


waniu tamy, albo jeszcze wcześnićy. Nie mia- 
no wyobrażenia o podobnćy. powodzi. Doia 
"14 z rana w niższćy połowie okolicy wszystko 
bydło w téy tak przed chwilą, bogatéy ziemi za- 
topione iuż było w oborach, ludzie siedzieli 
pod strychem kościołów i domów, a nawet 
na dachach, bo i strychy wodą byly zalane. 
Prędko utworzyło się dobrowolne towarzy- 
stwo ocalenia, i użyto wszelkich srodków aby 
pozwozić czółnami i řódziami ludzi z tych 
mieysc gdzie w domach niebyli bezpięcznemi* 

- Opisać okropność przedstawiających się tu scen 
Żadne pióro nie zdoła, ale z uniesieniem wi- 
| Wszystko było 


w dwóynasób twadnem i niebezpiecznóm, po_ 


dziano gorliwość ratuiących. 


niewaź tey klęsce towarzyszyła niemiłos.erna 
Stota , Daprzemiany śnieg, mróz, deszcz, idles 
mność. A tak tizy dni i trzy nocy wywo- 
Żono wołaljących o pomoc ladzi, a nie chcącym 


Całe to 


okropne zdarzenie zakończyło się -zupełnem 


się oddalać dowożono chleba i soli. 


zniesieniem przy końeu Wisły 20 domów we wsi 
Weichselmiinde i części tamecznych warowni 
przez co tylko na drugiey stronie będąca ślu- 
za portowa i sam port uratowane zostały, po- 
nieważ bezprzykładnie wezbrana rzeka mu- 
siała sobie koniecznie na iedney albo 
giey stronie większy otwór zrobić. — Teraz 
opada woda pomału a wkrólce bedzie mo- 
2na w części rozpoznać skutki nie maiącego 
prawie granic spustoszenia. Przewyższa zape- 
wne wszysikie szkody iakie w nowszych cza- 
sach przez podobne przypadki poniesiono, =— 
Powódź dotknęła prócz tvzeciey części. miasta 
gdzie domy i spichrze mniey więcóy aż po 
pierwszo pięlro wodą są napełnione, całą o- 
kolicę lewego brzegu Wisły, od Dirschau aż 
do Gdańska, gdzie cały ląd pomiędzy Wisłą 
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a` Molławą,*a nawet znaczną tzęść za Mota. 
wą aź'do wyższego lądu tak nagle wodą za-- 
lany został, że prawie wszędzie woda do da= 
chów dostaje a w wielu mieyscach ieszcze do 
połowy igb dochodzi — gpodzićwamy się że 
przynaymu:ey 210,000 ludzi oloczonych wodą 
nie wielt się zatopiło; ż tak licznego i całe 
bogactwo: skolicy stanowiącego bydła rogatego 
bardzo mało co zapewne zostanie przy Życiw 
bo w całóy okolicy panuie brak paszy i takie 
tu jest zimno, Że się ieszcze i z 4 tygodnie 
nie można spodzićwać (rawy; wszystko okry- 
te iest śniegiem i po lądzie: na saniach ieżdżą. 

Uwolnienie lądu od ‘wody, przywrócenie do- 
mów iroli do pierwszego stanu, dostarczenie 
zboża do zasłewu i inwentarzy, utrzymanie 
zdrowia i życia, silę i zamożność do naywyż- 
szych usiłowań potrzebna, przy tak podupadlyme 
i zadłużonym stanie maiątków przez. woienne 
czasy, są tò zadania. których rozwiązanie nie da 


się ieszcze na teraz poiąć.. I ani można myśleć o ` 
LI ł 
tém „ skoro nie wiadomo iak i czem zdolamy 
t chy ja = sa « w < 
naprawić tamy wprzódy nim nadeydzie nowa 


powódź z roztopnialych śniegów w Karpatach. 
Spuszezenie się tylko zupełne na Boga, Kró-- 

ła i dobroczynność ludzi może naszą: rozpacz: 

zmnieyszyć. $ 


PAZYIRCHALT DO WARSZAWY. d. 19'RKwiez. 

Czarnecki Karol Oby: z Zaboró-:+ki, — Grodzki: Ja- 
kób Oby: z Pruss, — Małachowski Stan: Oby: z No-- 
wego miasta, — Szuszkowski Karol Profes: z $zcze- 
brzeszyna, = Żuchowski Józef Profes: z Szczebrzeszy»- 
un, — Brysenmayster Ludwik Obyw: z Łowieza, —: 
Chmielewski Jan Kontroler z Nieborowa,. = Szulta 
Piotr Oby: z Bydgoszczy. 

OEE ZEOBALEI"TILCTA | 
DONIESIENIA 

TE dobrach Bronisze na trakcie Błońskim 
bitym, do puszczenia od Sgo Jana r-b., Pro= 
pinacya z Ack Karczem i ch Wiatraków; ró» 
wnie Pakt mleka na garce, iako też do sprze” 
dania znaczna ilość kasztanów dzikich. - Dał 
sza wiadomość na gruncie dóbr rzeczonych,. 


